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Najpoczytniejsze ludowe pismo polityczne i społeczno-gospodarcze, 

poświęcone na ce o prawa ludu wiejskiego i należne mu stanowisko w państwie
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Czesi spełniała iadania Polaków
Jedna z półoficjalnych agencyj 

czeskich podaje w sprawie m em oria­
łu  polskiego, złożonego na ręce rzą­
du w  Pradze.

1) Memoriał polski domagał się 
utworzenia 7 szkół ludowych i 8 po­
wszechnych polskich. Dotąd rząd 
przyznał mniejszości polskiej 5 szkół 
powszechnych, oraz 6 ludowych. W 
spraw ie reszty szkół toczą się obec­
nie rokowania z m inisterstw em  fi­
nansów.

2) Dalej domagał się memoriał 
polski polskiego gimnazjum realnego 
w czeskim Cieszynie i Orłowie. Rząd 
zgodził się zasadniczo — jak tw ier­
dzi kom unikat — na przyznanie Po 
lakom gimnazjum w Orłowie, pod­
czas gdy w czeskim gimnazjum rea l­
nym w Cieszynie zostaną w prow a­
dzone równoległe klasy polskie. W 
szeregu szkół zawodowych zostało 
zapewnione miejsce uczniom Pola­
kom.

3) Kom unikat wymienionej agen­
cji donosi dalej, iż rząd praski przy 
chylił się poza tym  do żądania m niej­
szości polskiej w sprawie obsadzenia 
rozmaitych probostw w okręgu cie 
szyńskim duchownymi polskimi.

4) Poza tym  spełnione zostały żąda - 
nia w kierunku umieszczenia napi 
sów na stacjach kolejowych i urzę­
dach pocztowych także w języku pol­
skim.

5) Poszczególne m inisterstw a 
praskie troszczą się również o to, aby 
ustawowe pretensje ludności pol­
ski je .domagającej się załatw ienia ich 
podań pisanych w języku polskim, 
były respektowane.

6) Rząd przekaże wychowanie f i ­
zyczne młodzieży polskiej polskim 
organizacjom sportowym  i gimnasty 
cznym.

7) Większa część kolejarzy pol­
skich przeniesiona swego czasu z Cie ­
szyna do innych okręgów ma pełnić 
z powrotem służbę w okręgu cieszyń­
skim.

Znowu konfiskata
Gazeta nasza z ub. soboty uległa 

drugiej już konfiskacie num er po nu­
merze. I tym  razem  nie mogliśmy 
wydać, z powodów od nas niezależ­
nych, drugiego nakładu.

Z powodu niew ątpliw ych strat, 
jakie Czytelnicy nasi z tego powodu 
ponieśli, serdecznie przepraszamy.

8) W końcu rząd czeski podwyż­
szył subwencje dla instytucyj opie­
kujących się młodzieżą polską.

Co do dalszych postulatów m niej­
szości polskiej toczą się jeszcze ro­

kowania. Pewna część tych postu ­
latów — kończy komunikat — zosta­
nie również w krótkim  czasie po­
myślnie załatwiony.

Hitler proponuje Czechosłowacji
pięcioletni rozejm

„Praski List" donosi, że kanclerz 
H itler po naradzie z czołowymi oso­
bistościami politycznymi Niemiec w 
M ępachium postanowił zapropono - 
wać Czechosłowacji pakt o nieagre 
sji na okres od 3 d o '5 lat. Wzamian 
za to Czechosłowacja miałaby stać 
się państwem  neutralnym , jak Bel­
gia. Głównym w arunkiem  Niemiec 
miałoby być zerwanie przez Czecho­
słowację paktu wzajemnej pomocy z

ZSSR. Według innych pism, Rzesza 
ma zażądać szeregu upraw nień dla 
mniejszości niemieckiej w Czechosło­
wacji, nie wyłączając plebiscytu, 
który miałby się odbyć po zawarciu 
paktu o nieagresji. W praskich ko­
łach politycznych sądzą, że kanclerz 
Hitler wysunął ten projekt po roz 
mowie kpt. W iedemanna z lordem 
Halifaxem.

Zbliża się

Katastrofa polskiego samolotu
Samolot pasażerski kursujący na li­

niach południowych uległ w sobotę k a ta ­
strofie. Szczegóły na razie nieznane. Z 
tego, co się dotychczas zdołało przedostać 
do nas, wiadomo, że samolot zleciał w 
Rumunii. Naoczni świadkowie powiada 
ją, że samolot wleciał w chmurę, w pew 
nej chwili nastąpił w ielki huk, jakby od 
uderzenia piorunu i samolot zleciał cały 
płonąc. W katastrofie tej zginęło 14 osób: 
w tym  trzech z obsługi.

Samolot prowadził jeden z najlepszych 
pilotów polskich śp. Kotarba. Musiały 
więc być zupełnie od ” niego niezależne

przyczyny katastrofy, najprawdopodobniej 
uderzenie pioruna

Prof. Bartel iedzie 
za franlcę

Gazety piszą, że wyjeżdża za granicę 
prof. Bartel, b. kilkakrotny prem ier rz ą ­
dów pomajowych. Pobyt jego za granicą 
potrw a około 2 tygodni. Pobyt ten ma 
być urlopem wypoczynkowym, przy oka - 
zji jednak prof. B artel ma przeprowadzić 
pewne rozmowy polityczne.

Z  o s t a t n i e !  c h w i l i
ODJAZD KRÓLA.

W piątek 22 bm. opuścił Paryż król 
angielski Jerzy VI. Przed odjazdem od­
prawiono nabożeństwo na cm entarzu żoł­
nierzy angielskich poległych w bitwie pod 
Sommą. Odjeżdżającego króla żegnała 
F rancja salw ą 147 strzałów arm atnich od 
danych z okrętów.

HURAGANY W AMERYCE.
W całej Ameryce przeszedł huragan. 

W New Y orku zostały uszkodzone domy, 
zerwane mosty itd. Są ranni i zabici.

DWIE KATASTROFY LOTNICZE 
W CZECHOSŁOWACJI.

W pobliżu m. Radonice (Słowacja) zde­
rzyły się podczas lotu grupowego 2 sam o­
loty wojskowe. Jeden samolot spadł, roz­
b ijając sie doszczętnie. Jeden  oficer lo t ­

nik uratow ał się ze spadochronem, dwaj 
pozostali ponieśli śmierć.

Drugi wypadek wydarzył się w pobli 
żu m. Borek, gdzie spadł i stanął p ło ­
mieniach samolot wojskowy. Lotnik po­
niósł śmierć na miejscu.

DUŃSKI PAROWIEC ZBOMBARDOWA­
NY NA MORZU ŚRÓDZIEMNYM. 
Krążownik brytyjski „Shropshire" w 

drodze z Palm a do M arsylii spotkał paro­
wiec duński „Bodil“ w chwili, gdy był on 
bombardowany przez samolot.

Krążownik znajdował się w odległości 
11 mil od bombardowanego statku o 60 
mil na wschód od Barcelony. Krążownik 
brytyjski przyjął na swój pokład załogę 
zatopionego statku w liczbie 16 ludzi i od­
szedł w dalszą drcgę do Marsylii. „Bodil‘ 

i zatonął.

rocznica
Znowu na piętnastego sierpnir 

wyjdą tłumy ludu na świat manifc 
stować swoje istnienie.

Warto więc już dziś przypom 
mieć wszystkim, że rocznica „Cudr 
nad Wisłą“ jest rocznicą „cudu“ pa­
triotyzmu chłopa i robotnika pol­
skiego.

Nie poszły te dwie warstwy gre­
mialnie w bój -— w czasie naszych 
powstań. Historycy udowodnili dla­
czego i wykazali dowodnie, że war­
stwy te nie mogły w nich wziąć u- 
działy.

Przemiana, jaka się W duszf 
|  chłopskiej dokonała na przestrzeni 

lat 60 — od powstania styczniowe­
go do bitwy warszawskiej, jest tak 
wielką i potężną, że słusznie, posto- 
kroć słusznie — datę 15 sierpnia 
1920 może chłop uważać za symbol 
swego wejścią do Polski i rozpoczę­
cia tworzenia jej historii.

Nikt hie ma prawa zaprzeczyć, ż« 
15 sierpień 1020 to zwycięstwo całe­
go Narodu. - Tak jest. Ale też nikt 
nie może zaprzeczyć, że chłop i ro­
botnik wtedy Polską rządzili, że na 
ich wezwanie naród stanął pod bro­
nią, i że armię ochotniczą w bez- 
|względnej większości tworzyli chło­
pi. Tego żadne szalbierstwo nie u* 
kryje.

Rocznica — którą będziemy ob­
chodzili — to nie święto partyjne, 
to nie ograniczanie tego czynu do 
własnego podwórka, — to raczej 
rozszerzenie zakresu, to dumne i słu­
szne stwierdzenie gotowości chłop­
skiej do obrony granic i całości 
Rzplitej, to zamanifestowanie chłop­
skich uczuć patriotycznych.

A że uruczystość rocznicy zrobi 
Stron. Ludowe — to tylko dlatego 
że jest ono jedyną, olbrzymią repre­
zentacją wsi. Inni, którzy na ws; 
coś mają do powiedzenia, są tak nie­
liczni, że nikt ich nie zauważa.

Za partyjne święto — opinia ca­
ła uważa konkurencyjne uroczysto­
ści urządzane przez Stron. Narodo­
we. Tu nie pomogą wykrętne tłu­
maczenia historii. Dziś my, a kie­
dyś i przyszłe pokolenia osądzą, żi 
15 sierpień dzień „Czynu Chłop­
skiego" to tylko własność chłopa l 
symbol jego narodowego uświado 
mienią.
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R u c h  1 w r ó ż b y
Co piszą ipi...

ORDYNACJA WBORCZA 1
nad Wisłą. W tym  celu obiecują so­
bie ściągnąć tysiące ludzi do niektó ­
rych ośrodków, by pokazać, jak Pol­
ska jest już „unarodowiona14 czyli 
zendeczała!

Jak  to w praktyce wygląda tośmy 
widzieli zeszłego roku. W tak wiel­
kim Poznaniu było mniej uczestni­
ków, aniżeli na Święcie ludowców w 
daleko mniejszym Tarnowie, P rz e ­
worsku czy Stopnicy. U nich jednak 
działa również pierwszorzędnie, suto 
opłacana, reklama prasowa i... inna!!

Rusza się również młodzież ze 
wszystkich stron i wszystkich kie­
runków światopoglądowych.

Nie ma więc ogórków. Rząd pe­
wnie nie pójdzie na urlop. Prezy­

dent, jakkolwiek nadal urzęduje za 
granicą na urlopie, nie długo już 
wróci. Posłowie będą pewnie jeździ­
li po kraju, by popróbować szczęścia 
w terenie. Że to im się nie udaje, 
to druga sprawa, ale próbować nie 
zawadzi, zwłaszcza, że i kolej nic nie 
kosztuje!

t o  z tego wszystkiego wyniknie^ 
Odpowiemy jak Pytia — może być 
dobrze, może źle! Jedno możemy ja 
sno i wyraźnie stwierdzić. Napraw • 
dę będzie dobrze, jeśli się uwzględni 
postulaty opozycji, a zwłaszcza nasze 
Stron. Ludowego. Wtedy będzie do­
brze dla wszystkich.

W przeciwnym razie — ale poeu 
wróżyć. efes.

Wizyta w Paryżu!

Co roku we żniwa jest w polityce 
spokój. Bo tak — chłopi w tedy cięż­
ko pracują, by zebrać plon całorocz­
nego swego wysiłku, ci zaś z miast 
naodwrót, odpoczywają, by podrepe­
rować zdrowie i nerwy. Panuje we 
żniwa tzw. sezon ogórkowy. Ogólny 
zastój. Milkną namiętności politycz­
ne, stępia się ostrze walk grupo­
wych, stanowych, partyjnych i oso­
bistych.

Tak było co roku dawniej. Obec 
nie nie zanosi się na zastój.

Jest już koniec lipca — a Sejm 
nadal „pracuje". Równocześnie wre 
praca w terenie. Powodem ku temu, 
to nastrój mas ludowych, to koniecz­
ność wybrnięcia z dotychczasowej 
bezradności politycznej, to potrzeba 
pchnięcia Polski w jakim ś określo­
nym kierunku. Te przyczyny wywo­
łują gorączkowy nastrój, podsycany 
przez dyskusje nad ordynacjami sa­
morządowymi, nad kwestią cen po­
żniwnych i nad wielu mniejszymi, 
a mającymi kapitalne nieraz znacze­
nie sprawami. Najważniejszym jed­
nak powodem ku temu jest obawa 
przed ewent. akcją ludowców. Stąd 
wysiłki takie, czy inne, — stąd różne 
plotki.

Ruszają się wszyscy. Ozohowi, 
który jakoś z miejsca nie może ru­
szyć, robi św ietną reklam ę — prasa 
Brak i niemożność działania — to, 
czego napraw dę na dole — w terenie 
nie ma, nadrabia się krzykiem, rek la ­
m ą gazetową.

Inne ugrupowania sanacyjne tez 
dużo gadają i mimo gorąca robią 
ruch w... Warszawie. Są one prze­
cież tak nieliczne i mało poważne, że 
poza kaw iarnianą polityką i rzuca­
niem pieniędzy na propagandę, nie­
wiadomo dla kogo przeznaczoną — 
nic innego nie mogą robić.

Sanacyjne te grupki wykazują 
jednak jedną nieznaną dotychczas u 
Polaków cechę: umiejętność rekla­
mowania się. Dotychczas słynęliś­
my, jako kom pletne nieuki w tej 
dziedzinie. Tegoroczna kam pania sa ­
nacyjnych „party j“> >,obozów" — 
grup itd. stw ierdza jednak co innego.
I owa umiejętność reklamowania sie ­
bie, jest jedynym plusem, który mo­
żemy im zaliczyć na ich dobro.

Nie śpi również opozycja. Może 
najmniej widocznego ruchu jest na 
wsi, w naszych szeregach Stron. Lu­
dowego — ale to są pozory, wywo­
łane pracą żniwną. Faktycznie wre 
praca przygotowawcza do zorganizo­
wania Święta Czynu Chłopskiego — 
na daleko większą skalę od poprzed­
nich manifestacyj i o specjalnym cha­
rakterze. Odbywają się również ze­
brania, choćby wspomnieć olbrzymią 
ilość zebrań protestacyjnych przeciw 
nowej ustawie samorządowej.

A poza tym  ludowcy — przy ko­
sie — m ają dużo czasu do myślenia. 
Mogą doslconale rozważyć swoje za­
miary i cele. Ma to doniosłe znacze­
nie dla przyszłej akcji Stronnictwa.

Inne odłamy opozycji też działa­
ją. Na odcinku robotniczym, zarów­
no P. P. S. jak i Stron. Pracy zaprzą- 
gło do roboty ludzi, by przygotować 
wybory samorządowe. W miastach 
i miasteczkach, przeprowadza się ze­
brania, wiece — i to na bardzo dużą 
skalę.

Jeśli chodzi o Stron. Narodowe, 
to jakkolwiek prezes Kowalski — za­
przeczył, to jednak wre u nich praca 
przygotowania konkurencyjnych ob­
chodów (ludowcom) rocznicy Cudu

Wizyta króla angielskiego Jerze ­
go VI. w Paryżu ma bardzo doniosłe 
znaczenie. Utwierdziła jeszcze raz. 
że Anglia i Francja, dwie wieikie de­
mokracje zachodu, będą nadal zgod­
nie współpracować. Jest to jeszcze 
jeden dowód potwierdzający stano 
wisko Anglii, jakie ona zajęła w p a ­
m iętnych dniach mobilizacji w Cze­
chach, kiedy oświadczono, że Anglia 
każdej chwili pomoże wszystkim 
tym  państwom, które są związane z 
Francją sojuszami.

Z drugiej strony, dwa te państwa 
stanowią potężną zaporę dla faszyz­
mu tak  włoskiego, jak  i niem ieckie­
go. I wątpić należy w to, żeby Mus- 
solitli poszedł na rozgrywkę z Anglią, 
czy Francją. Raczej będzie się sta­
rał do tych państw  zbliżyć.

Wj p o lity k i w ew n ętrzn e j
Min. Beck od kilku dni bawi w G dań­

sku, jako gość min. Chodackiego. W yje­
chała również do G dańska p. Beckowa.

Trzy interpelacje w sprawie masonerii 
wniesiono w Sejmie. Ponadto raa być po­
wołany do życia insty tu t masonoznawczy. 
Innych kłopotów już w Polsce posłowie 
nie mają!

Min. Kościałkowski bawi na inspekcji 
na Kresach Wschodnich. Sądzimy, że du 
żo rzeczy zobaczy i będzie się stara ł n a ­
prawić.

W Gdańsku, hitlerowcy konfiskują m a­
ją tk i żydom. Potym  pewnie zabiorą się 
do Polaków.

Sejm już w te j śeśji nie będzie zwoła­
ny, wobec przyjęcia bez zastrzeżeń ustaw 
wszystkich w  Senacie.

Wt p o l ity k i  zn g ra n irzn ej
Kongres inwalidów - ochotników w 

walczącej Hiszpanii odbył się w Paryżu,
w drugą rocznicę w ojny hiszpańskiej.

W kościele anglikańskim  polecono mo­
dlić się swym w iernym  za prześladow a­
nych żydów w  Niemczech i gdzieindziej, 
w imię obrony religii i wolności.

Za homoseksualizm, upraw iany z dzieć 
mi szkolnymi został aresztowany dr Tobe, 
w ybitny hitlerowiec w  Zagłębiu Saary. 
Ładne stosunki i piękniejsza moralność!!

Za pracę naukową, stw ierdzającą, że 
zle gatunki chleba póWodują choroby u 
dzieci, został aresztowany profesor i le­
karz -włoski Chiesi. Władze partii faszy­
stowskiej zarządały odwołania. Poriieważ 
tego nie zrobił, aresztowano go.

Najbliższe 48 godzin przyniosą ro z ­
strzygnięcie, czy będzie w ojna Rosji z J a ­
ponią, czy nie. Bolszewicy podóbno ch c | 
się zemścić za klęskę Rosji z r. 1905.

Z e  ś w i a t a

W Styrii piorun uderzył w kopalnie ru ­
dy żelaznej powodując wybuch. Trzech 
robotników poniosło śmierć na miejscu.

Księżna Juliana z małżonkiem udała 
się do Niemiec. Młoda para spędzi parę

Niemcy zostały by osamotnione. 
Gdyby tak się stało, byłby najpew ­
niej zabezpieczony pokój w Europie.

Dwa te wielkie narody — bogate 
— są w dodatku samowystarczalne 
i z tej przyczyny niebezpieczne dla 
Niemiec. Przyjaźń ich, w Paryżu 
wśród przepychu potwierdzona — 
wyraźnie wprawdzie podzieliła Eu­
ropę na dwa bloki ideologiczne — 
ale stanowi równocześnie tak  silną 
tamę, że należy wątpić, by ktokol­
wiek próbował ją  naruszać i wywo­
ływać burzę. Wiedzmy ponadto, że 
za Anglią i Francją stoi Ameryka.

Polska zawsze stała — przy boku 
demokracji Zachodu. Tam też jej 
iniejsce, wobec wspólnego niebezpie­
czeństwa.

tygodni w willi księcia meklemburskiego 
w Heiligendam na wybrzeżu bałtyckim.

W kolejce podziemnej w Paryżu zmarł 
nagle sławny b. milioner zwany takż-_ 
„królem elektryczności" Samuel Insul 
Dawniejszy milioner posiadał w chwili 
śmierci tylko 8 franków. Tak m ija bogac­
two.

W Rzymie w związku z jednolitym  w y­
piekiem jednego gatunku chleba, zarzą 
dzono w yjątek tylko dla hoteli i szpitali 
zezwalając na spożycie chleba z lepszych 
gatunków mąki.

W Kroacji we wsi Kolarez wybuchł
straszliwy pożar. Z 36 domów mieszkal- 
hych 25 spłonęło całkowicie. Ogółem 
spłonęło 100 budynków. Pożar spowodo­
wał jeden z mieszkańców wsi strzelając do 
gołębi ze starej fuzji, do której jako przy­
bitka służyły włókna konopne, które za­
paliły się od strzału. Szkody oblicza się 
na blisko milion zł.

W Bejrucie wielkie składy towarowe 
należące do żydowskiej instytucji „OroSdi 
Bank" spłonęły całkowicie z niewiadomych 
przyczyn. S traty  Wynoszą przeszło 10 mi 
lionów franków.

W Jerozolimie w  odwecie za zamordo­
wanie angielskiego sierżanta oddziały bry 
tyjskie wysadziły w  powietrze szereg dc 
mów. W różnych miejscach zamordowano 
czterech żydów.

Zginął w katastrofie samolotowej p ier­
wszy turecki konstruktor samolotów, Sala 
haddin Alan.

W zbombardowanym teatrze w Han - 
kott, na który przypuszczono największy 
atak  lotniczy, zginęło pod gruzami teatru  
300 osób.

W Chinach szaleje ponowna powódź.
Cały obszar między Tientsinem i Pekinom 
jest zupełnie zalany.

W Stanach Ameryki Półhocńej szaleją 
od dłuższego czasu olbrzymie pożary la - 
sów. 35.000 hektarów  zostało spustoszo­
nych. Zachodzi podejrzenie, że lasy pod­
palają bezrobotni celem uzyskania pracy 
przy gaszeniu.

Najmłodszy parlam ent św iata jest w 
Rosji. Najstarszych pochłonęła bowiem 
„czystka", tak  często stosowana. Z 727 
posłów tylko 190 ma powyżej 40 lat. 10 po­
słów liczy mniei niż 20. a 57 liczy od 25 lat.

Na tem at zmiany -dynacji w y ­
borczej do parlam entu,uSZe „Dzien­
nik Poznański" — w liach z W ar­
szawy. Sprawę tę porus.no na kon­
ferencji marsz. Sławka z posłami 
grup regionalnych:

, Poszczególni uczestnicy -.onferencji 
stwierdzili przy tym  rzecz — i» zdaniem 
— znamienną, że wśród większo^ działa­
czy terenowych daje się zauważ3( iż gdy 
się mówi o prawdopodobieństwiezrniany 
ordynacji wyborczej, to ludzie gćn ą się 
do partii politycznych; odsuwają s» jed ­
nak od partii i garną się do in s ty tu t sa­
morządowych oraz organizacji, gdy do­
chodzą do przekonania, że ordynacja nie 
zostanie zmieniona. Słowem, garną siądo 
tych ośrodków, w których sta ją  się \a 
podstawie dzisiejszej ordynacji prawyboi, 
cami do parlam entu."

Jest to naprawdę rzecz znam ien­
na, ale równocześnie stwierdzająca, 
że praw  życia społecznego nie da się 
nagiąć do jakiejś doktryny.

USTAWA ZBOŻOWA
W czasie czwartkowego posiedze­

nia sejmu przemawiał min. Ponia­
towski i pisze o tym  „Goniec W ar­
szawski":

„W obronie ustawy o dopłatach do m ą­
ki i kaszy przem awiał min. Poniatowski. 
Zwróciło uwagę, iż w brew  swemu zwy­
czajowi niemal całkowicie pominął on w 
swym przemówieniu zestawienia sta ty ­
styczne. W kuluarach komentowano to, 
jako brąz uzasadnionych argum entów na 
poparcie twierdzenia, iż ustaw a nie będzie 
stale obowiązywała. Uważają bowiem, iż 
nigdy nie będzie takiego okresu, ażeby 
przez 30 dni pod rząd cena zboża prze­
wyższała 20 zł za 100 kg.

Ustawa ta nie jest zbyt popularna u 
posłów miejskich. Podobno wyrazem te ­
go niezadowolenia było niezwykle chłodne 
przyjęcie przemówienia min. Poniatow­
skiego, którego nie nagrodzono ani je d ­
nym oklaskiem."

Naraził się m inister miastu, ale 
za to zaczynają go chwalić obszarni­
cy! No tak, trzeba jakoś żyć!

DZIECI MIESZCZAN LEPSZE
Na tem at egzaminów wstępnych 

do gimnazjum w Myślenicach i sp ra ­
wiedliwych przyjęć pisze „Piast". 
Ponieważ dostało się do szkoły dużo 
synów chłopskich więc:

„W mieścinie zawrzało, rozległ się h u ­
czek, że wieś ma pierwszeństwo, rzuca się 
gromy na dyrektora i profesorów, urządza 
dza się wiec, delegację się w ybiera do ku ­
ratorium , buntuje się przeciw podpisaniu 
przez miasto pożyczki na dokończenie no­
wego gimnazjum.

Zrozumieć można ta ł rodziców, ale kie­
ru ją  go w  złą stronę, niech się sta ra ją  ó 
drugi oddział kl. I., nie wolno im jednak 
pomstować na pierwszeństwo wsi, bo dzie­
ci jej zdobyły je same i słusznie, zdając 
dobrze,. Jest to epizod, jednak jeden z za 
wielu aż i śmiem tu  stwierdzić, że poza 
pewnymi wyjątkam i, inteligencja pracu­
jąca ustosunkowuje się pozytywniej 
i przyjaźniej do zagadnień Wsi, jak  mało- 
mieszczaństwo, uważające się za klasę 
wyższą i stąd pogardzające wsią. Przykro 
w prost słuchać, gdy mieszczanie omawia­
ją  pewne zagadnienia. Dla nich ma być 
wszystko, miejsca w  szkole, naw et dla 
miernoty, zwolnienia od taks, a dla wsi 
nic."

Zupełnie słusżne stwierdzenie 
Jest drobny wypadek, ale tak jest 
wszędzie!

W bill<n wierszst®li:

■ <m
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Kredyty zbożowe
Wzorem W  ubiegłych Państw ow y 

Bank Rolny przystąpił do rozprowadzania 
bezpośrednio wśród rolników  kredytu  re ­
jestrowego pod zastaw  zbóż oraz za po 
średnictw em  terenow ych instytucyj k re ­
dytowych — kredytu  zaliczkowego na 
zboża.

K redyt rejestrow y, oprocentowany w 
wysokości 4,5% w stosunku rocznym u- 
dzielany będzie na zboża oraz na rzepak 
i  rzepik, jak  też -— wyłącznie w  ziarnie — 
na grykę, groch, peluszkę, łubin, fasolę, 
len i konopie.

Rolnicy, którzy korzystali już z k redy ­
tu  rejestrow ego i należycie się wywiązali 
z pożyczki, spłacając ją  w term inie, mogą 
ubiegać się o zaliczki na kredyt w wyso­
kości 25% przewidywanego kredytu  jesz­
cze przed załatw ieniem  w ym aganych fo r­
malności, związanych z zastawową form ą 
kredytu.

Spłata kredytu  rejestrowego m usi n a ­
stąpić najdalej do dnia 30 czerwca 1939 r , 
przy czym pożyczki zaciągnięte w  m iesią­
cach lipiec—październik br. muszą być 
spłacone do dnia 31 m aja 1939 r. K redyty 
p łatne będą w 6 ra tach  miesięcznych, po 
czynając od grudnia br. Na zabezpiecze­
nie kredytu, oprócz zarejestrow anej w  Są­
dzie umowy o zastawie oraz polisy ubez 
pieczeniowej zastawionego na rzecz B an­
ku zboża, składane będą weksle z w ysta­
wienia pożyczkobiorcy.

M inimum pożyczki na rejestrow y za­
staw  zboża wynosi zł 2.000,—. Wysokość 
przyznaw anej pożyczki wynosić będzie 
najwyżej 60% w ziarnie, dla rośliny olei­
stych — 50% wartości giełdowej, dla p o ­
zostałych zaś roślin — 30% wartości g ie ł­
dowej.

Państw ow y Bank Rolny zwraca się do 
przyszłych pożyczkobiorców z prośbą, aby 
— o ile to możliwe — składali podania o 
k redyt rejestrow y na specjalnych b lan ­
k ietach do tego przeznaczonych. Ubiega­
jący  się o k redyt zbożowy po raz pierwszy 
w P. B. R. powinni do wspomnianego p o ­
dania dołączyć wyciąg wykazu hipotecz­
nego z 4 działów hipoteki, ew entualny 
szacunek nieruchomości dokonany przez 
insty tucję k redytu  długoterminowego oraz 
urzędowo poświadczone wzory podpisów

Metody endeckie
Przed niedawnym czasem na za­

bawie wiejskiej, urządzonej przez 
Koło Młodz. Wiejskiej w Kokoszczy- 
nie, pow. Poznań, powstała bójka. 
Bójka została wywołana przez ende­
ków z Tarnowa Podg. i Mrowina. 
Żaden członek Koła Młodz. Wiejskiej 
nie był w nią zamieszany. Mimo to, 
nie przeszkadzało endeckim gazetom 
pisać, jakoby bójka wynikła z winy 
młodzieży zorganizowanej w K. M. 
W. Metoda ta jednak srodze zawio­
dła, gdyż młodzież okoliczna właśnie 
po tej zabawie — coraz liczniej wstę 
puje w szeregi K. M. W.

Drugi wypadek z łączki endeckiej 
to proces w Czarnkowie w związku 
z napadem bojówki endeckiej w sile 
80 ludzi na zebranie młodzieży ludo­
wej w Stajkowie. Wyrok podamy 
później. Dziś notujemy ciekawe za­
chowanie się oskarżonych i adw. Ce- 
lichowskiego," którzy w sądzie witali 
się hitlerowskim wyciągnięciem rę­
ki. No tak — po hitlerowsku też za ­
chowali się w Stajkowie, rozbijając 
nożami, łomami i rewolwerami ze­
branie.

Panowie narodowcy — na tym 
elemencie Polski nie zbudujecie. U 
nas nie tak łatwo dojdzie do Hitlerii.

osób, które m ają być wekslowo zobowią­
zane.

K redyt zaliczowy, oprocentowany w 
wysokości 4% w stosunku rocznym, obej 
mu je  te  same płody rolne, co rejestrow y 
z w yjątk iem  rzepaku i rzepiku. Terminy 
spłat pożyczek zaliczkowych, jak  też wy , 
sokość ra t są takie same, jak  przy k red y ­
cie rejestrowym . Pożyczka nie może p rze ­
kraczać złotych 2.000 dla osoby fizycznej. 
Wysokość przyznawanej pożyczki dla zbóż 
w  snopie wynosić będzie najwyżej 60% 
wartości giełdowej, dla zbóż zaś w ziarnie

— 70%, przy siemieniu lnianym  — zł 20 
za 100 kg — a przy gryce, strączkowych 
i siemieniu konopnym — do wysokości 
50% ceny rynkowej.

Na zabezpieczenie kredytu  zaliczkowe­
go rolnik składać będzie instytucji pośred­
niczącej weksle bądź z ostatecznym te r ­
minem spłaty, bądź też bez term inu p ła t­
ności lecz z odpowiednią deklaracją, upo­
w ażniającą do wypełnienia weksla tą  da­
tą. Ponadto rolnik składa zobowiązanie 
przechowywania zastawionych płodów.

Wywóz 300 fys. ton żyta 
w drodze wymiany

Czynniki zainteresow ane w  eksporcie 
płodów rolnych podjęły energiczne zabie­
gi, zm ierzające do ulokowania zaraz po 
żniwach około 300 tys. ton na rynkach za­
chodnio-europejskich w  drodze kompen­
sacyjnej.

Wchodzą tu  przede w szystkim  w grę 
Niemcy, Francja, Włochy i Anglia.

Należy też zauważyć, że po uznaniu 
przez rząd, iż nie można obecnie przystą­
pić do definitywnego obniżenia obsługi 
długów rolniczych, stało się jasnym, że 
strona rozchodowa gospodarstw  wiejskich 
w najbliższym  czasie nie będzie mogła 
ulec redukcji, ponieważ ani podstaw, ani 
cen artykułów  przemysłowych nabyw a­
nych przez rolników nie będzie można 
zmniejszyć. Co więcej, w ydatki rolników 
w  tym  roku wzrosną wobec wpływ u okre­
su barencyjnego (1 października rb.) i roz­
poczęcia okresu spłat kapitału  długów 
przez rolników.

W związku z tym  konieczne jest zabez­
pieczenie przed grożącą zniżką strony do­
chodowej gospodarstw  w iejskich w drodze 
podniesienia, względnie utrzym ania cen 
płodów rolnych.

W pierwszym rzędzie przyczynić by się 
do tego mogła sprzedaż za granicę koło 
300 tys. ton w  drodze kompensacyjnej, co- 
by pozwoliło uzyskać lepsze ceny za na ­
sze żyto.

Zdjęcie z rynku tak  poważnej ilości ży­
ta  spowodować by mogło, że ceny tego a r ­
tykułu  kalkulow ałyby się w W arszawie na 
poziomie 20 zł, a na prowincji około 18 zł. 
W tych w arunkach łatw iejsza by się stała 
spraw a zbycia na rynkach światowych w

term inie późniejszym około pół miliona 
ton żyta polskiego.

Rokowania w spraw ie zbyt kom pensa­
cyjnego żyta polskiego m ają być ukończo­
ne w najbliższym czasie.

Wstrzymanie egzekwii 
na czas żniw

Izby Skarbowe wydały zarządzenia w 
związku z rozpoczęciem żniw w całym 
kraju. Na podstawie obowiązujących prze­
pisów wszelkie czynności egzekucyjne i li­
cytacje u rolników, by umożliwić im p ra ­
cę przy zbiorach. P rzerw a w egzekucjach 
i licytacjach potrw a do 1 sierpnia. Wzo­
rem  la t ubiegłych przewidziane jest ró w ­
nież w ydanie podobnego zarządzenia na 
okres siewów jesiennych, czyli od 16 do 
25 września.

Życzenia Polaków 
zostaną spełnione

Jak  donosi półurzędowa „Prager 
Presse“ prem ier Hodża przekazał 
złożone przez Polaków m emorandum 
odpowiedniemu resortowi do zbada­
nia.

„Dziś już można stwierdzić — pi­
sze pismo — że większość życzeń Po­
laków, zawartych w memoriale, zo­
stanie uwzględniona. Źyczćnia te  
dotyczą spraw szkolnictwa, języko ­
wej oraz potrzeb kulturalnych."

Niesłychane zheszczeczenłc krzyta 
przez hitlerowców

bluźnierstwa przeciw wierze katolic­
kiej.

Wygłaszający kazanie ksiądz na­
piętnował bluźniercze tendencje nie­
mieckiego neopogaństwa

W jednym  z kościołów w Pradze 
nieznani sprawcy sprofanowali 
krzyż, m alując nań podczas kazania 
swastykę oraz wypisując rozmaite

Rozmowy między sobą...
Wychodzi w  W arszawie tygodnik „Ze- Sejm ten potrw a zaledwie jakieś tam  ty*

spół“, sanacyjny (ale lewy) organ niektó­
rych urzędników z M inisterstwa Rolnic­
twa, który w  ten sposób określa rolę 
marsz. Sławka i obecnego Sejmu:

„Prasa doniosła, iż nowokreowany m ar­
szałek Sejm u od kilku dni przeprowadza 
konferencje z poszczególnymi „grupam 
regionalnymi". Wielki mąeiwoda znowuż 
zaczyna mieszać kopyścią w narodowej 
kadzi... Aby zgalwanizować swój nieuda­
ny twór, którego tygodnie życia w ydają 
się być policzone, usiłuje on reaktywować 
koncepcję, nad k tórą życie przeszło już 
dawno do porządku.

Zbyt mało interesujem y się w ew nętrz­
nymi sprawam i instytucji przy ulicy 
Wiejskiej, abyśmy uważali za potrzebne 
wgłębiać się w intencje magii czarnoksię­
skiej osadnika z Racławic. Notujemy ten 
fakt jedynie z obowiązku kronikarskiego 
Boć przecież pomimo wszystkich sztuczek

godnie..."
Nie ma co: miłe rodaków rozmowy.

HóPóihf uiaisheme ■  Parożo
Po rozmowach politycznych, któ­

re dotoczyły niemal wyłącznie spraw 
Europy środkowej — a ściślej — u- 
znania przez Anglię zobowiązań so­
juszniczych Francji zarówno wobec 
Polski jak i Czechosłowacji — na­
stąpią w Paryżu rozmowy przedsta­
wicieli sztabów generalnych, mające 
na celu skoordynowanie współpracy 
m ilitarnej francusko-angielskiej.

Szef sztabu angielskiego lotnictwa 
wojskowego, marsz, sir Ciryl Nevall 
przybył już w czwartek wieczorem 
do Paryża. W czwartek w nocy zaś 
udał się do Francji również m inister 
wojny Horę Belish.

Z ruchu ludowego

Lubaczów manifistule
W spaniała i niewidziana do tej pory 

m anifestacja odbyła się w Dzikowie S ta­
rym  pow iatu lubaczowskiego w dniu 17 
bm. W dniu tym  odbyło się poświęcenie 
sztandarów  kół S tronnictw a w  Dzikowie 
Starym  i Cewkowie. Po uroczystym na­
bożeństwie odbyło się zgromadzenie pu ­
bliczne, które zgromadziło zgórą 7.009 
osób. Na zgromadzeniu przem awiali: Ma­
chowski Edw ard ze Lwowa, P iotr Ozimek 
z Dzikowa Starego, K rupnik  Józef z Cew­
kowa, Bednarz Michał z Miłkowa i K owa­
lik Jan  z Łukawca. Na zebraniu dekla­
mowali M aria Sopel, Daniel Wach i Wój­
cik W ładysław oraz odśpiewane zostały 
przez chór pieśni ludowe.

Zgromadzenie uchwaliło następujące 
rezolucje: 1) My ludowcy pow iatu luba­
czowskiego na zgromadzeniu publicznym 
w  Dzikowie Starym  w dniu 17 lipca br. 
żądam y od Naczelnego Komitetu Wyko­
nawczego w ykonania uchw ał nowosielec-

kich, 2) żądamy am nestii dla emigrantów 
brzeskich z prezesem W incentym Witosem 
na czele, 3) zakładamy bardzo silny pro ­
test przeciwko projektowi i ustaw ie sa­
morządowej jako nieopierających się na 
podstawach prawdziwie demokratycznych.

Podniosły nastrój, ogromna niespotyka­
na do tej pory na terenie powiatu masa 
uczestników uroczystości i zdecydowana 
ich postawa dowiodły raz jeszcze, że Lu­
baczów był, jest i pozostanie ludowym.

Z Kałuskiego
W dniu 17 bm. odbyła się w Kopan- 

kach, powiatu kałuskiego, powiatowa kon­

ferencja S tronnictw a Ludowego z udzia • 

łem delegatów praw ie wszystkich kół. Po 

przemówieniach prezesa pow. Moskala 

Józefa i delegata ze Lwowa Miciaka Ta­

deusza rozwinęła się żywa dyskusja w 

wyniku której uchwalone zostały rezolu­

cje domagające się od władz Str nnictwa 
większego jeszcze zac ieśn ien i współpracy 

z Polską P artią  Socjalistyczną i szybkiego 

wykonania wszystkich uchwał ostatniego 

Kongresu Stronnictwa.

Lutfewcy przeciwko ustawom sa m o n ą to w ym
powiatowego Ignacego Wierzbińskiego, 
Miciaka Tadeusza ze Lwowa, Józefa Ga- 
dzińskiego i dyskusji uchwalone zostały

W dniu 10 lipca br. odbyło się zgrom a­
dzenie publiczne Stronnictwa Ludowego 
powiatu stanisławowskiego w M ariampo- 
lu w sali domu ludowego, które zgroma­
dziło kilkaset osób. Przedmiotem zeb ra ­
nia były projektowane zmiany ustawy sa­
morządowej. Po przemówieniach prezesa

rezolucje domagające się pełnego dopusz­
czenia chłopów do samorządu, prostych 
systemów wyborczych, oraz usunięci* 
wpływu adm inistracji na samorząd.
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Olbrzymie naduiyds dewizowe i podatkowe 
spółki n emlecko -Żydowskiej

Katcw*ce. Inspektorat Okręgowy O- 
Chrony Skarbowej w Katowicach wpadł 
na trop wielkiej afery dewizowo-podatko- 
wej w szamotowni M. Kopiowitz w Nowei 
V,7si. Głównym udziałowcem szamotowni, 
reprezentującym  65 proc. udziałów — by-ł 
obyw "'el niemiecki W ilhelm Rosenmeyer 
ż Gliwic' W ostatnim  czasie ty tu ł w łasno­
śc i’ tych udziałów został przepisany na 
b rata  Rosenmeyera, 36-letniego Eryka, o- 
bywatela polskiego, zam. w Nowej Wsi. 
Sama zaś należność z ty tu łu  tych udzia­
łów nie była wówczas uregulowana, bo­
wiem tranzakcja ż przejęciem  udziałów 
przez . E ryka Rosenmeyera była trak tow a­
na jako pozorna, do czasu przejścia w 
dalsze ręce — inż. W ilhelma Wilczka z 
Katowic.

; Gema tych udziałów została ustalona na 
około 160.001' zł czego inż. Wilczek wpłacił 
przy kontrakcie 12 tysięcy, ponadto 70.000 
zapłacił na konto Rosenm eyera z jednym  
z niemieckim banków  Chorzowa oraz ob­
jął pozostawały dług E ryka Rosenmeyera 
na rzecz b rata  W ilhelma w tymże banku 
na sum ę ponad 80.000 zł. W szystkie te 
sumy, oraz różne jeszcze poprzednio, w 
większości swej zostały przemycone za 
granicę, podczas kiedy powinny były być 
wpłacone w  Polsce na konto zablokowa­
ne: . Razem w ten sposób dopuszczono się 
przestępstw  dewizowych na sumę blisko 
230.000 zł

Inspektorat Okręgowy Ochrony Skar­
bowej przeprow adzając dochodzenia o

Śmierć namiejscu
Wwnadek samalatowy

Dęblin. Z szybującego nad wsią Sasy 
samolotu w ypadł człowiek i poniósł 
śmierć. Ze znalezionych dokum entów przy 
tragicznie zmarłym, okazało się, że jest to 
W ładysław Oleksik. M iejsca zamieszka­
nia narazie nieustalono

W ypadku pilot nie zauważył i poszybo­
w ał dalej. Obecnie prowadzone jest do­
chodzenie, w celu ustalenia do kogo awio- 

netka należy.

nadużycia dewizowe, natknął się jednocze­
śnie w tej firm ie i na nadużycia podatko­
we, popełnione przez celowo nierzetelna 
prowadzenie ksiąg handlowych, skutkiem  
czego uszczuplone zostały dochody sk ar­
bowe na około 100.000 zł.

W w yniku przeprowadzonych docho - 
dzeń pociągnięto do odpowiedzialności

36-letniego E ryka Rosenmeyera z Nowej 
Wsi, Niemca, oby w. polskiego, dalej 
61-letniego Mąksa Koenigsfelda ,żyda, o- 
bywatela niemieckiego z Bytomia, buchal­
te ra  firmy, 40-letni ego Jana  Strisowera. 
żyda oby w. polskiego, z Nowej Wsi i głów­
nego udziałowca, 40-letniego W ilhelma 
Wilczka, obyw. polskiego z Kochłowic.

Powrót poltkieto urzonedo
Na statku „Batory" powrócił z Alaski 

d r Stefan Jarosz, po 4 latach badań nau ­
kowych. Młody geograf przywozi z A la­
ski bardzo cenne zbiory, m. in. kolekcję 
1600 okazów miejscowej flory. Oprócz 
zbiorów botanicznych posiada też zbiory 
geologiczne oraz antropogeograficzne, 
wśród których znajdują się b. ciekawe do­
kum enty o dawnym  osadnictwie jak  np. 
sieci żelazne na niedźwiedzie itd.

Poza tym nakręcił dr Jarosz film  nau ­
kowy w Alasce. Oprócz naukowych ba­
dań na Alasce, których dorobek znajdzie 
swój wyraz niewątpliw ie w książce, inne 
jeszcze cenne osiągnięcia dostarczyły dr 
Jaroszowi m ateriałów  do przyszłej pracy 
pt. „W pływ środowiska geograficznego na 
struk tu rę  wychodźtwa".

Uczony zwiedził przeszło 300 miejsco­
wości, zamieszkałych przez Polaków w 
Stanach Zjednoczonych i wygłosił 1000

odczytów o Polsce. Był m. in. u rodaków 
naszych, pracujących w kopalniach złota 
nad Hudsonem, gdzie w zabójczych w a­
runkach pracy um ierają zwykle po 5 la ­
tach, był i u polskich cow-boyów w s te ­
pach i we wszystkich ośrodkach polskich

Nadużycia 
iu „Francopoiu'*

Katowice. Katowicki inspektorat o •
chrony skarbowej w ykrył wielką aferę de­
wizową przy obrocie tzw. R egisterm arka- 
mi. Praw o obrotu tym i m arkam i posia ­
dają m. in. b iura podróży. Katowicki od­
dział „Francopoiu" miał to uprawnienie, 
zostało ono jednak nadużyte przez dra 
Paluschińskiego z Bytomia i Joannę E rb- 
sową z Katowic. Przemycili oni z Polski 
do Niemiec kilkadziesiąt tysięcy marek.

W czasie śledztwa w tej sprawie wy* 
kryto jednocześnie nadużycia podatkowe 
„Francopoiu", wobec czego pociągnięto do 
odpowiedzialności kierownika katowickie­
go biura podróży, A. Lecha z Katowic, 
dra Paluschińskiego z Bytomia i Joannę 
Erbsową z Katowic i dwuch dyrektorów  
„Francopoiu" z Warszawy, Czesława Mu- 
szyńsl go i S tefana Suchońskiego.

Httit od&rycie vi Biskupinie
W ostatnich dniach natrafiono w  Bi­

skupinie na dolne części czworobocznej 
budowli, rozmiarów 3X31/i> m, zrobionej 
na zrąb z drągów sosnowych i brzozo- 
wych, wzmocnionych pod węgłami faszy- 
ną.

Leżące w obrębie wspomnianej budo­
wli wiązki lnu i wiele drobnych ziarn do ­
tąd jeszcze nie zbadanych wskazywałyby,

Likwidacja mtmmm! wfluśru
zapalniczek

Płock. We wsi Podolszczyce gm. Ro- 
gozino pow. płockiego w ykryto potajem ną 
w ytw órnię zapalniczek, w yrabianych przez 
braci Stefana i Józefa Jakubowskich. Pod­

czas rew izji znaleziono 30 sztuk gotowych 
niestemplowanych zapalniczek oraz na ­
rzędzia do ich wyrobu.

Nafastr&fa kelelnwa
Wilno. Na stacji kolejowej Jaszuny towarowy. 9 wagonów oraz lokomotywa 

pociąg towarowy idący z Lidy do Wilna uległy rozbiciu. Jeden z konduktorów zo­
na jechał na stojący na torze pusty pociąg stał zabity, a dwaj ciężko ranni.

że była to stodółka służąca do przechowy­
wania płodów rolnych. Stodółka ta  była­
by dotąd pierwszym osobnym budynkiem  
gospodarczym w obrębie rozkopanej czę­
ści prasłowiańskiego grodu z przed 2500 
lat.

W ydaje się wiele prawdopodobne, że 
mieszkańcy grodu trzym ali bydło w przed­
sionkach domów, w których znaleziono 
furtk i w yplatane drążkam i brzozowymi 
i olchowymi. Wydobyta obecnie czwarta 
z rzędu fu rtka  jest wykonana z drążków 
sosnowych.

ŚmNit trolla dzieci
Kosów-Poleski. W czasie ostatnio sza ­

lejącej burzy piorun uderzył w dom W ła­

dysława Macharowskiego, w kolonu 

Omelno, zabijając tro je dzieci: Marię la t 

17, Ferdynandę lat 5 i M ariana la t 15. 

Oboje rodzice porażeni od p ioruna zostali 

odesłani w stanie groźnym do szpitala.

f e r r y r o c k e r

ajemmca u#.
POWIEŚĆ KRYMINALNA W W i  J f

PRZEKŁ. EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO

Jolin Harrigan spróbował roz-' 
winąć tę myśl, lecz trafi! od razu. 
pa nieprzezwyciężone przeszkody 
— westchnął głęboko i pokręcił gło 
wą.

— Rozważmy spokojnie, opie­
rając się tylko na faktach bezspor-! 
nych, a więc: sprawca opuścił po­
kój starego Lawrence‘a, zapomina- j 
jąc zamknąć drzwi na korytarz i 
otworzyć te, które łącza pokoje. 
Można to tłumaczyć na różne spo-; 
eoby, na przykład sprawca się' 
przestraszył, bo usłyszał jakieś 
szmery. Przekręcił klucz w zam-. 
ku, wyjął go, wyskoczył na kory­
tarz, ale z drugiej strony j uż nie 
zdążył zamknąć drzwi — musiał 
uciekać jak najprędzej. To jest tyl-j 
ko jedna z możliwości. Nie będę 
innych poruszał w tej chwili, ale 
zapewniam pana, że wszystkie bę­

dą miały jednakowe zakończenie, 
zaprowadzą nas do stwierdzenia' 
okoliczności zasadniczej, a miano­
wicie — sprawca popełni! "wielki 
błąd. Co by się stało nazajutrz,j 
gdyby wszystko było jak zwykle, 
to jest: drzwi z pokoju Edwina 
Lawren,ce‘a na korytarz byłyby i 
zamknięte na klucz, a drugie, łą­
czące jego pokój z pańskim, były-j 
by otwarte — co by się stało!

— Zapukałbym rano, wszedł-’ 
bym następnie do pokoju i nie wi-* 
dząe pana Edwina Lawrenee‘a. po­
myślałbym, że już jest na dole.

— Czy cokolwiek wydałoby się 
panu podejrzane!

— Ależ bynajmniej!
— O to mi chodziło właśnie. Co

by pan później zrobił! j
— Poszedłbym go szukać.

— Dlaczego!
— Stary Lawrence powiedział, 

że mam się z nim zobaczyć, zanim 
wyjadę po notariusza.

— Dobrze. Przypuśćmy teraz, 
że Edwin Lawrence oświadczył po­
przedniego wieczora: „Panie Har­
rigan, pojodzie pan jutro rano do 
miasta i załatwi taką a taką spra- 
wę“... Czy w tych okolicznościach 
chciałby się pan z nim widzieć 
przed wyjazdem!

— "Wątpię. Prawdopodobnie niej 
zwróciłbym uwagi na jego nieobee 
ność, odjechałbym w przekonaniu, 
że stary jest w parku.

— Słusznie, panie Harrigan. 
Więc widzi pan teraz, że pomyłka! 
była bardzo wielka: drzwi na kory-j 
tarz były otwarte, a łączące wa-_ 
sze pokoje — zamknięte. Jednym 
słowem stało się odwrotnie. Cza-1 
sem się zdarza, że ludzie wykony- 
wują pewne czynności w odwrot­
nym porządku. Tego rodzaju roz 
targnienie powodują najczęściej; 
przestrach lub zdenerwowanie... j

— Przepraszam, panie inspek­
torze! — przerwał podnieeon.y 
John. — Chciałbym się z panem i 
podzielić pewnym spostrzeżeniem. I

— Proszę* panie Harrigan —

* uśmiechnął się Ronald Hardy, 
j — Mam wrażenie, że zachowa­
nie się sprawcy wcale nie było ta- 

| kie głupie. Drzwi na korytarz by­
ły otwarte, ten szczegół wzbudz11, 

i oczywiście, we mnie podejrzenia, 
! lecz one poszły w innym kierunku 
— przypuszczałem mianowicie, że 

j stary Lawrence wybiegł z domu 
pod wpływem nagłego szoku ner* 
wowego. Po dokładnym przeszuka* 

i niu pokoju przekonaliśmy się, że 
I staruszek wyszedł w rannych pan*
I toflach. To nas utwierdziło w prze- 
! konaniu, że należy się liczyć nie z 
j przestępstwem, lecz z silniejszym 
| atakiem niepoczytalności. W ka­
żdym razie nie wierzę, by komukol 

i wiek z Lawrence‘ów przyszło do 
głowy szukać starego w wieży. 
Pan też nie wpadłby na ten po­
mysł, panie inspektorze, gdyby 
pan nie znalazł przypadkowo gu­
mowego tłumika od laski zgubio­
nego w pobliżu wieży.

Jahn spojrzał bojrźliwie na su­
rową twarz Roniła Hardy‘ego i 
w duchu westchn |ł z ulgą: inspek- 
tor nie uśmiechał się kpiąco.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Ulecle bandytów
po dwukrotne! ucieczce z wlezienia

Białystok. Ulice Białegostoku były w i­
downią niezwykłego pościgu policjantów 
za dwoma przestępcami, zbiegłyfni z w ię­
zienia w Łomży: W ładysławem Szejdą i 
A ntonim  Niedźwiedzkim. Szejda swego 
czasu zbiegł na Litwę, lecz został wydany 
władzom polskim. Niedźwiedzki również 
zdołał swego czasu uciec z więzienia w 
Białej Podlaskiej. Obecnie, po odsiedze­
niu w yroku w więzieniu łomżyńskim, mie­
li być obaj odesłani do Koronowa do za­
k ładu dla niepoprawnych przestępców.

Zuchwali bandyci dokonali ucieczki w 
czasie niezwykle silnej burzy, k tóra prze­
ciągnęła nad Łomżą. Po przepiłowaniu 
k ra t i spuszczeniu się na linie na dziedzi­
niec więzienny, wydostali się stam tąd na 
zewnątrz. W czasie pościgu Niedźwiedzki 
został postrzelony w  nogę, pomimo tego 
zbiegł.

Bandytom udało się dotrzeć do B ia łe ­
gostoku, gdzie ukryli się — z początku u

Morderstwo za przyłapanie na kradzieży
Warszawa. Zamordowano właściciela 

willi w Gołkowie za Piasecznem, Edm un­
da Chrostowskiego. W nocy posłyszał 
Chrostowski raz szmery. Do mieszkania 
dostał się złodziej, którego Chrostowski 
chwycił za kark. Wówczas złodziej s trze ­
lił do niego i położył Chrostowskiego tru ­
pem  na miejscu, sam zaś w raz z innymi

Wtorek, 26 lipea 1938 r. 
Wtorek: Anny

Wschód słońca:3.48; zachód 19.38
Środa: Pantaleona

Wschód słońca: 3.50: zachód 19.46
Czwartek: Wiktora

Wschód słońca: 3.51; zachód 19.34

P o z n a ń s k i e
-

SKAZANIE ZWYRODNIALCA.

Mogilno. Sąd okręgowy gnieźnieński 
rozpatryw ał na sesji wyjazdowej w Mo­
gilnie, na ta jnej rozprawie, oskarżenie 
przeciw ko 72-letniem u Augustowi Hilde- 
brandtow i, k tóry  dopuścił się czynów nie­
rządnych z dziewczętami nieletnimi. Młpd- 
sza liczyła "6 lat, a starsza 13. Sąd skazał 
zwyrodniałego starca na 2 la ta  więzienia, 
a ponieważ odpowiadał z wolnej stopy, za­
rządził jego niezwłoczne uwięzienie.

ZLIKWIDOWANIE TA JN EJ GORZELNI

i Kalisz. W zagrodzie Antoniego Jaśnie
^  ic wieża we wsi Zdżary pow. turkowskiego, 

znaleziono całkowite urządzenie do w ybo­
ru  wódki, zapasy melasy i gotowej wódki. 
Jaśkiewicz od dłuższego już czasu produ­
kował potajem nie wódkę. Niezadługo od­
powie za to przed sądem.

SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI.

Gniezno. Sąd skazał Ignacego Kmie- 
ciaka z Trzemeszna na 1 miesiąc aresztu, 
a to za spraw ę następującą: Przechowy­
w ał on 8 naboi do karabinu z czasów 
wojny. Naboje z szuflady wyj ął jego

( wnuczek chcąc użyć je  do zabawy. Zau­
ważono jednak niebezpieczną zabawkę w 
J&ękach dziecka zawczasu. Dziadek jednak 
został zasądzony.

4  LATA WIĘZIENIA ZA ZABÓJSTWO 

MATKI.

Poznań. Elza M atei z Krzyżownik pod 
Poznaniem oskarżona o zamordowanie 
sWej m atki Elżbiety Spaide skazana zo­
stała w yrokiem  Sądu Okręgowego w  Po­
znaniu na 4 la ta  więzienia z zaliczeniem 
aresztu tymczasowego.

<POZNAN OFIAROWAŁ WARSZAWIE 

EKSPONATY EGIPSKIE.
> ,

Muzeum Wielkopolskie w  Poznaniu o- 
fiarowało Muzeum Narodowemu w W ar- 

| szawie eksponaty egipskie, które z braku 
odpowiedniego działu nie mogły być w y­
staw ione w  Poznaniu. Są to dwie maski 
mumii oraz szczątki bogato malowanego 
sarkofagu z grobowca jednej z królowych 

 ̂ egipskich, pochodzące z roku około 1500 
przed narodzeniem  Chrystusa. Znaleziono 
je w  Deir el Dahari. Muzeum W ielkopol- 

; skiemu złożył pam iątki egipskie w darze 
adw okat d r K. Kolszewski.

K POIttOBZE. * I

I * NIEPOPRAW NA OSZUSTKA.

Bydgoszez. Bronisław a W itt przy po­
mocy fikcyjnego telegram u, zaw iadam ia­
jącego niby o w ygranej z kolektury L o te ­
rii w  Warszawie, w yłudzała pieniądze na 
wyjazd do stolicy, obiecując sutą nagrodę

I z w ygranej. Oszustkę zdemaskowała jed 
na z osób, k tórą W itt nabrała w  ten sam 

| sposób. Sprowadzono ją  aż z Sącza, gdzie 
Bronisława W itt siedziała pół roku w  wię 

 ̂ ziediu za podobne oszustwa. Tym razem 
skazano ją  na 9 miesięcy.

ZMIANA STAROSTY.
Bydgoszcz. W Szubinie odbyło się p o ­

żegnanie dotychczasowego starosty powia­
towego Dobrowolskiego, który odchodzi 
do Torunia na stanowisko radcy w oje­
wódzkiego.

WIZYTA DZIECI Z POLESIA.
Grudziądz. Z Ośnieżyn na Polesiu 

przybyły do Grudziądza dzieci szkoły po­
wszechnej na 4-tygodniowe kolonie letnie, 
urządzone staraniem  tutejszej szkoły lo t­
niczej, roztaczającej stałą opiekę nad 
szkołą w  Ośnieżynach.

LATARNIA MORSKA W JASTARNI.
Gdynia. Urząd Morski w Gdyni przy 

gotowuje ostatnio budowę la tarn i mor 
skiej w Jastarni. Latarnia, konstrukcji 
staloWej, będzie m iała 25 m wysokości.

ZATOPIONY SKARB.
Hel. Na wysokości Helu leży zatopio 

ny swego czasu w rak jednego ze statków 
handlowych, który w  kasie wiózł p ew n4 
ilość złota. Nurkowie na wybrzeżu, korzy­
stając z praw a dokonywania poszukiwań 
na w łasną rękę, próbowali dostać się do 
w nętrza w raku, lecz dotychczas to żadne­
mu się nie udało. W najbliższym czasie 
jeden z nurków  gdyńskich organizuje no­
wą wyprawę.

Z D A Ł IZ Y C H  S T R O Ń
DWIE OFIARY GRADU.

Kobryń. Na terenie gminy Lelików 
pow. kobryńskiego na przestrzeni 1 km 
kw. spadł grad w  postaci bryłek lodu do­
chodzących do pół kg wagi. Od Uderze­
nia gradem  zostały zabite dwie kobiety i 
kilka krów. W pasie, nad którym  przeszła 
burza gradowa zboże zostało całkowicie 
zniszczone.

KATASTROFA SAMOCHODOWA.
Zborów. Koło Jeziornej w pow. zbo 

rowskim  w ydarzyła się katastrofa samo 
chodowa, k tórej ofiarą padł generalny dy 
rek tor jednej z firm  katowickich, Tadeusz 
Skrzydlewski. W skutek pęknięcia reso­
rów, samochód wpadł na przydrożne drze

rakarza miejskiego Wiśniewskiego, a 
stam tąd kiry tym Wozem zostali przew ie­
zieni do domu m atki Szejdy.

Tu ukryli się ńa strychu. Pożywienie 
otrzymywali przez okno. Bandyci zamierzali 
pozostać aż do chwili; gdy nadejdzie broń. 
k tórą mieli im dostarczyć koledzy-prze 
Stępcy.

Policja otrzymawszy poufne inform a­
cje o kryjówće bandytóW; otoczyła dom 
i przy pomocy drabin dostała się na 
strych. Ż zachowaniem wszelkich ostroż­
ności policjanci wkroczyli do wnętrza. Tu 
jednak bandytów  nie zastali. Okazało się, 
że przepiłowali oni podłogę i przez zrobio­
ny wyłdm dostali się do mieszkania na 
drugim  piętrze. Policjanci z kolei w yw a­
żyli drzwi tego mieszkania i tu  odnaleźli 
bandytów. Jeden z nich ukryw ał się mię 
dzy szafą a drzwiami, a drugi był ukryty  
pod łóżkiem.

wspólnikami zbiegł.
Drogą Wywiadów ustalono, że nocy 

krytycznej w Gołkowie widziano w pobli - 
żu Willi Chrostowskiego Józefa Salygę. 
zamieszkałego w Piasecznie, notowanego 
w kartotekach policyjnych, jako niebez­
piecznego włamywacza. Policja Sałygę 
odnalazła i osadziła w areszcie.

ze Lwowa do Tarnopola i sam prowadzi' 
wóz, doznał zgniecenia klatk i piersiowej 
i ogólnych potłuczeń.

Przejeżdżający samochodem wicewdje 
woda Niepokulczycki przewiózł ofiarę w y ­
padku do szpitala w Tarnopolu.

SKAZANIE SZAJKI FAŁSZERZY 

BANKNOTÓW.

Katowice. W sądzie okręgowym w 
Chorzowie zapadł wyrok w procesie prze 
ciwko szajce fałszerzy i kolporterów  ban 
knotów 100-złotoWych na Śląsku. Oskar 
żony Edw ard Macioszek i Antoni Mucha 
zostali skazani po 3 la ta  więzienia, Alf r e i  
Pasżtuszko na rok i 2 niiesiące, Feliks Le­
wek na jeden rok, Augustyn Szuwała, Je 
rzy Oslizlog po 8 miesięcy Więzienia 
i W aldet Dobijas na 6 miesięcy. Na ko 
nieć wszyscy zostali skazani na utracenie 
praw  obywatelskich i honorowych na 
5 lat.

30.000 BEZPAŃSKICH PSÓW.

Warszawa. Zanotowano ostatnio kilka 
ukąszeń ludzi przez wściekłe psy. Psy zo­
stały zabite, a mózgi ich wzięte do bada­
nia. W związku z tymi wypadkam i Wzmoc­
niony został nadzór nad psarni bezpański­
mi. Psów bezpańskich jest w W arszawie 
okołb 30.000. M iejskie Zakłady Utalizacyj- 
ne w yłapują rocznie około 3.000 bezpań 
skich psóW.

POD KOPYTAMI ROZSZALAŁEGO 

KONIA.

Łuków. Na ulicę Stodolną w y ­
jechał z beczką pełnej nieczystości W in­
centy Olender. W pewnej chwili koń 
spłoszył się Lponiósł. Olender, straciwszy 
panowanie nad rozszalałym zwierzęciem, 
wypuścił lejce z rąk  i spadł z wozu. Koń 
pogalopował dalej i w padł na trzech p rz e ­
chodniów, Szyję Rybaka, Chaima Posefa 
Sztajnberga i Małkę Wóland.

W skutek zderzenia Sztajnberg i Wo 
land zostali ciężko pokaleczeni i potrato- 
wani, a Rybak, na którego koń pośliz­
gnąwszy się, upadł całym ciężarem, zo • 
stał dosłownie żinasakrowany, tak, że

wo i Skrzydlewski, który jechał sam otnie zm arł na miejscu.

SZOFER PRZYWIÓZŁ ZWŁOKI 
MĘŻCZYZNY.

Zamość. Do Szpitala Rady Powiatowej 
w Zamościu przyjechał autem  ciężarowym 
nieznany szofer, który, ku  zdziwieniu ad 
m inistracji szpitala, oświadczył, że przy ­
wiózł trupa mężczyzny, którego przejechać 
pomiędzy Tomaszowem a Zamościem.

Zwłoki umieszczono W kostnicy, a nie­
znany szofer siadł do kierownicy i odje­
chał* nie podając swego nazwiska. Przy 
zabitym znaleziono dokumenty, na pod • 
stawie których stwierdzono, że jest to 
Buńko Jerzy, pochodzący ze wsi W erecha- 
nie w pow. tomaszowskim.

Zdołano ustalić, że szofer ma na imię 
Jan  i jest zatrudniony W Tyszowcach.

BRZYDKIE NAWYKI.
Radom. P rokuratu ra  radom ska wszczę 

ał dochodzenie przeciwko kilku osobni­
kom, którzy w  celach zarobkowych u p ra ­
wiali homoseksualizm. O tyle ta  afera 
jest smutniejsza, że śledztwo objęło s a ­
mych młodych chłopców.

WYPADEK n i e f o r t u n n e g o  w y n a ­
l a z c y .

Bydgoszcz. W Samsiecznie pod Byd­
goszczą młody ogrodnik, Bolesław Bielic­
ki, skohstruoWał samoiot, który miał słu ­
żyć do straszenia wróbli. Przy próbowa­
niu nowego przyrządu nastąpił wybuch; 
odłamki ru ry  żelaznej zabiły wynalazcę.

GROŹNY POŻAR.
Łódź. We wsi Woźniki pow. radom ­

szczańskiego w  zagrodzie niejakiego Brze­
zińskiego powstał pożar, k tóry .ob jął 0 za­
gród. .Spłonęło ogółem 27 budynków mie­
szkalnych i gospodarczych. S tra ty  są bar­
dzo duże.

ZABÓJSTWA.
Łomża. Na tle sporu o m ajątek za 

strzelony został z rew olw eru Stanisław 
Kurpiowski ze wsi Susk. Zabójcę aresz­
towano. — W Czyżach, pow. bielskiego, 
bracia Bazyli i Jan  Pietruczukowie oraz 
Jan  Bazyluk zabili uderzeniam i kam ienia 
Juliana Kopiejeżuka. Zabójców areszto­
wano.

■ hu  moum u Poznania
Poznań, 23 lipca 1938 r.

> orientacyjne
Pszenica 25,25 25,75
Z y t o ......................... i * * 19,25 20,00
Jęczmień 700—717 g/1 . i . 15,00 15,75
Jęczmień 673—678 g/1 . . . — —, 
Jęczmień 638—650 g/1 . a . —,   
Owies I. stand. . . . * . 17,75 18^5
Owies II. s ta n d  . . „ ; . 16,75 17,25

Otręby pszen. grUbe prżem.
stand . .............................   12,25 12,75

Otręby pszen. średnie przem.
stand .................................. 10,50 11 50

Otręby żytnie przem. stand 11,75 12,75
Otręby jęczmienne . . . .  11,0 > 12,00

Grdch WiktbHą . . . . .  24,00 26,00
Groch zielony (Folger) i . 24*50 26,00

Wyka ja ra  . . .  i . » * 23,00 24,00
Peluszka . . . . . . .  24,00 25,00
Łubin żółty . . . . . . .  19,0 • 19,50
Łubin niebieski . . . . .  18,00 18,50
Siemię lniane . i . a . ; 56,00 58,00
Gorczyca . . . . . . . .  36,00 38,00

Koniczyna czerw, ó czyst.
9 5 - 9 7 % .............................. 15,00 125,00

Koniczyna czerWoha surowa 90,— 100, -
Koniczyna biała . . . . .  20Ó,— 30,—
Koniczyna szwedźka . . s 220, - 240.—
Koniczyną żółta odtłuszczona 80, - 90, -

Przelot ....................................... HO,— 115, —
Makuchy lniane w taflach 2 ,75 21,75
Makuchy rzepakowe w tafl 14,50 15,50
Makuchy słoń. w tafl. 42/43% 17,25 18,2?

R a j g r a s ................................... 70,— 80, -
T y m o tk a ................................... 30, -  40,—

Słoma pszenna prasowana 4,00 4,50
Słoma żytnia prasow ana . . 5,50 5,75
Śrut so jo w y ....................: . 22,5U 23,50

Słoma żytnia luzem . . . 4,75 5.00
Słoma owsiana luzem . . . 3,50 4,00
Słoma owsiana prasowana . 4,05 4,50

Siano zwykłe prasowane . 7,00 7,50
Siano z w y k łe ........................   6,00 6»50
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Radioprogram z Warszawy*
W torek, 26 lipca 1938 r . .

6.15 Pieśń „Kiedy ranne w sta ją zorze'
8.20 M uzyka (płyty). 7,00 Dziennik porań 
ny. 7,15 K oncert poranny w wykonaniu 
O rkiestry  Salonowej Rozgłośni Poznań- 
■kiej. 8,00—11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa 15,15 Zagadka geograficzna 
dla dzieci starszych: w oprać. S tanisław a 
Rogowskiego (ze Lwowa). 15,35 Przegląd 
aktualności finansowo -  gospodarczych 
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 K on­
cert rozrywkowy (z Katowic). 16,45 Moto­
cyklem po Polsce — opowiadanie Józefa 
Kempy. 17,00 Muzyka taneczna w w yko ­
naniu zespołu Paw ła Rynasa. 18,00 „M ałp­
ka wśród żab" — pogadanka, wygłosi d r 
Jan  Sokołowski (z Poznania). 18,10 K o n ­
cert kam eralny z Krzem ieńca (prze? 
Lwów). 19,10 „Pan m andatariuśz. u rzę d u ­
je" — fragm ent I z „Zaklętego dw oru" — 
W alerego Łozińskiego (z Krakowa). 19,3? 
„Gulasz z papryką" — koncert w w ykona­
niu  Małej O rkiestry P. R. 20,45 Dziennik 
poranny. 21,00 A udycja dla wsi: Skrzyn­
ka rolnicza — inż W acław Tarkowski 
21,10 Walce w  wyk. Jan iny  Szymulskiej 
(sopran). 21,25 N adanie szefostwa im. 
fen . O rlicza-Dreszera pułkowi ułanów 
wielkopolskich (zdjęcie dźwiękowe) 22,05 
Muzyka operowa w w ykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej Związku Muzyków Poznań­
skich (z Poznania). 23,00 O statnie Wiado­
mości dziennika wieczornego, K om unikat 
meteorologiczny.

Środa, 27 lipca 1938 r. .
6.15 Pieśń ..Kiedy ranne w stają zorze"

6.20 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran ­
ny. 7,15 M uzyka poranna w w ykonaniu 
Małej O rkiestry P. R. 8,00—11,57 Przerwa. 
Jl,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.

12,03 Audycja południowa. 15,15 A udycja 
dla dzieci. 15,45 Wiadomości gospodar­
cze. 16,00 Koncert O rkiestry Rozgłośni 
W ileńskiej. 16,45 „Dlaczego i jak  wojska 
studiują historię" — odczyt wygł. m jr 
dypl. W ładysław Dziewanowski. 17,00 
M uzyka taneczna (płyty). 18,00 Ogród an ­
gielski — felieton, wygłosi Stanisław  Wa- 
sylewski (z Poznania). 18,10 A ria operowa 
w wykonaniu Stefana Romanowskiego — 
baryton. 18,45 „Pan m andatariuśz u rzę­
duje" — fragm ent II, z „Zaklętego dwo­
ru" W alerego Łozińskiego (z Krakowa).
19.00 Recital wiolonczelowy Bronisława 
Nagujewskiego (z Łodzi). 19,30 „Wesoły 
ogród zoologiczny — koncert rozrywkowy 
(ze Lwowa). 20,45 Dziennik wieczorny.
21.00 Audycja dla wsi: Przegląd prasy 
rolniczej — inż. Irena Niewodniczańska (z 
Poznania). 21,10 „Chopin a Polska Zie­
mia" (V audycja): „Apoteoza polskości" — 
w opracowaniu W itolda Hulewicza. 22,00 
Pięć wieków dawnej muzyki (VII audycja) 
(płyty). 23,00 O statnie wiadomości dzień 
nika wieczornego, K om unikat meteorolo­
giczny.

Czwartek, 28 lipca 1938 r.
6,15 Pieśń „Kiedy ranne w sta ją zorze' 

6,20 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik po ran ­
ny. 7,15 K oncert O rkiestry Rozgłośni 
Lwowskiej. 8,00—11,57 Przerwa. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 15,15 ,.Moje w aka­
cje" — powieść Starego Doktora dla dz ie ­
ci. 15,30 Muzyka lekka (płyty). 15,45 
Wiadomości gospodarcze. 16,00 Muzyka 
salonowa w wykonaniu K w artetu  Rozgło 
śni Krakowskiej. 16,40 Jak  powstał s a ­
mochód — pogadanka. 16,45 Spółdzielnia 
turystyczno-letniskow a — felieton S tani­
sławy Goryńskiej. 17,00 Muzyka taneczna 
w w ykonaniu Małej O rkiestry P. R. 18,00 
Przegląd w ydaw nictw  — prof. Henryk

Mościcki. 18,10 W iązanka śląskich pieśni 
ludowych w opracowaniu H enryka Nicze 
go w  wykonaniu mieszanego chóru Sto - 
warzyszenia Kolejarzy Śląskich (z K ato ­
wic). 18,30 Oryginalny Teatr wyobraźni 
prem iera słuchowiska pt. „Trwoga w  Saft 
Antonio" Bolesława Żabko - Potopowiczr 
19,10 Koncert Laureatów  K onserw atoriur 
Warszawskiego. 19,40 „Letnie nastroje" -  
koncert rozrywkowy (z Poznania). 20,45 
Dziennik wieczorny. 21,00 Audycja dla 
wsi: W arunki opłacalności nawozów po 
mocniczych — pogadanka Fortunata Sta 
rzyńskiego. 21,10 Recital śpiewaczy Lu- 
cyny Szczepańskiej. 21,35 „Morze i mu­
zycy" — koncert symfoniczny (część Ii 
transm isja z Paryża. 22,30 Audycja z o 
kazji św ięta Narodowego Peru: a) Prz^ 
mówienie, b) Muzyka (płyty). 23,00 Os  ̂ ‘ 
nie wiadomości dziennika wieczorne 
Kom unikat meteorc logiczny.
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Biedrzycki S. O niwelacji ! przygoto­
waniu terenu pod budowę-demitów 

Biegański J  mag. Hodowla piół le­
karskich Wyd V

— Ziołolecznictwo Wyd II przy współ 
udziale dr med Marii Konarzewskiej 
i dr. Bied. Stanislawa Byohtera

— Zielarz. Podręcznik dla zbierających 
sioła' leeznteze. Z atlasem

Black H. J, Tresura psa. Z rysunka­
mi. Wydanie Ii

Borecki A. Hodowla i pielęgnowanie 
kanarka. Wydanie 11 

Boryeewłczówna E. Praktyczna ho­
dowla drobiu, dostosowana do go­
spodarstwu przemysłowego 

Bradsko B. Pasieka w ogródka mt- 
leinlka

Braoaowukl BE. Agrest — Porzeczki 
Maliny. Wyd. III.

— Brzoskwinia — Winogrona — Morela 
Wyd. II
Bzy — Konwalie — Narcyzy

— Elementarz ogrodniczy, dla ogrod­
ników i amatorów ofrodnictwa!w.n 1.50

•w HodoWl* ról w gruncie i donicz­
kach Wyd U ISO

— I aspekt. Hodowla warzyw pod
szkłem. Wydaaia IV 4 —

— Kwiaty w pokoju. Wyd. II
— Nowy sposób hodowli truskawek

Wyd. IV * 150
— Pieczarki. Wyd. III 1 50
— Szparagi • Rabarbar - Arcydzlęgiel

Wyd. n  1 50
— Wieczny ogród owocowy 1 polskie 

ogrody formowe Rady i wskazówki 
racjonalnego zakładania sadów 1 60

Chester J .H . Pies. Wychowanie i rasy 
Z rysnnkami 150

rhrcąsnc* T. Napoje cbtodsąee! Le­
moniady. Moszcze owocowe. Kwas 
chlebowy i inne 1.50

Fischer X. Alejki i dróżki - wskaż. bud. Ł— 
Fiauer J. Jnt. Wykorzystanie wiatru 

w gospodarstw’* Z 50 rysunkami I.— 
G aoiliildK . l a l  Elektrotechnika prą­

dów słabych
— źródła prądu. Sygnalizacja domowa

i alarmowa lJto
— Telefonia 1 GO
— Telegrafia. Linie prądu słabegó „ 1.50
— Sygnalizacja kolejowa ”  L60
— Morunochronybudynkowe. Wyd II 3.—

Clwtogwwakt B. wbdoeiąg 1 kanalizac­
ja w małych domkacn i willach z 92 
rys I 4 tablicami • 3.—

— Wodociąg w ogrodzie(wodotryskltp.) 2.60

2 — 

5 —

6.—
4 -

.1.50

1,90

i.—

130

150

1.50
1.50

1-50

Ornndy J. B. O. dr. Niemiecki dla 
wszystkich — najłatwiejsza metoda 
języka niemieckiego 8.—

Gntziunn Z. Hodowla królików. Wyd.
III i 32 ilustracjami 1 50

Hoppc I. A. 'l anie domkl Plany i ko­
sztorysy 5 —

Jankowski E. Ogródek miłośnika 
Wyd. II 1.50

— Przeszczepianie drzew owocowych 1.50
— Zielona szata domów 1 allan 1 8u
— Żywopłot jako ozdoba i ogrodzenie 1.50 

ŁcbkowNki J. Cyklameny i prymnle 1.50
— Dalie (Georginie) 1.50
— Kwiaty dochodowe (cięte) w gran­

cie Wydanie II 1 50
— Ogródki kwiatowe (z planami) 180
— Oranżerie, cieplarnie i inne budyn­

ki oszklone — ich budowa I niyt- 
kownnle. Z 50 rysunkami 4.80

— Zakładanie i pielęgnowanie ogród­
ków przy dworkach i willach. Z pla­
nami i rysunkami 5.—

—• Złocienie (Chryzantemy). Hodowla 
vr gruncie i doniczkach 1.50

Maciejewski J. Najlepsze groszki do 
sadzenia u nas 1,10

Makowiecki S. Walka a chwastami
w ogrodzie 1.60

Ma?iowrakl Z. Zwalczania szkodników 
i chorób drzew i warzyw J*S0

— Szkółkarstwo drzew i krzewów oz­
dobnych i owocowych. Z 26 rycin. 1.60

Modclskl J. Podręoznik do powleka­
nia metalami

Mttller W. Szkoła śpiewu kanarua a 
dodatkiem: Księga lęgów 

Neli ring E. Atbnzy, melony I tykwy 
uprawa gruntowa

— Dwanaście miesięcy pracy w ogro­
dzie. Wyd. II

— Hodowla pomidorów w grancie! na 
balkonach

— Jak racjonalnie nawozić siemię w 
w ogrodzie.

— Jak wykorzystać ogródek warzywny 150
— Kaktusy w mieszkaniach. Z liczny­

mi rysunkami. Wyd. II 1.50
— Kwiaty cięte w mieszkaniu, ozda­

bianie i konserwowanie. Z 26 ilustr. 1.50
— Ogród i pasieka przy szkołach pow- 

szechnych i rolniczych
— Ł*almy w mieszkaniu. Wydanie II
— Pielęgnowanie kwiatów w mieszka­

niu. Wyd. II
— Pielęgnowanie drzew 1 krzewów o- 

wocowych w lecie i zimie
— Sałatn • Rzodkiewka - Rzodkiew na 

sprzedał i dla siebie

Do  b a b y e

3.70

1.50

1.50

150

1.50

1.50

1.50
1.50

1.50

150

1.50

Jf eh ring E. Upiększanie balkonów
i okien kwiatami 150

— Uprawa warzyw na własny użytek.
Wyd III 1 50

Scholtzówna A. Ogródki nowe (no­
woczesne urządzanie ogródków). Z
Frzedmowa prof. S Gł Gosp.Wiejsk.

.folit. Wars* Fr. Krzywda-Pol- 
kowskiegc. Z 56 ilustracjami 0 —

Waslewlrz Ca Zakładanie ogródka 
owocowego drzewa zwykłe i karło­
we 1.80

Eadtylllchoirshi J. Br. Przewodnik do 
wypychania ptaków i ssaków Zrys. 1.50 

Zatorowatal K. Moje Tla-Ro-Mi Fa na­
uka śpiewa z t. I. II po 1.-

zatruwa orgqnizm, pogarsza
sa m o p o czu cie , odbieia apetyt,  
o raz  chęć i zdolność do procy,

ZIOŁA Z GÓR HARCU
DRA LAUERA

stosowane przy zaparciu (ob­
strukcji) sq łagodnym naturaU 
nym środkiem przeczyszcza­
jącym, wyclalajg niestrawione 
resztki pożywienia, stosuję się 
również skutecznie w choro ­
bach nerek, wqtroby, pęche-^  
rzyka żó! o w e g o  ( k a m ic y )  
reurnatyź mie, a rtret.y ź m ie ,  
h e m o r o i d a c h  i o f y ł o ś c U

ZIOŚA Z GÓR HARCU
D ra LAUERA

I

Tom
Biblioteka zdrowia t

1. Dr Bohr. Skleroza-zwapni' nie na­
czyń. Zapobieganie, leczenie, środki 
skuteczne, dieta

2, Dr Hope. Hemoroidy - Żylaki. 
Objawy przyczyny, trwałe leczenie. 
Skuteczne nowoczesne środki

I. Br. Jan Dybowski. Choroby wą­
troby i dróg żółciowych .Powięk­
szenia wątroby, żółtaczka, rak wą­
troby. Przyczyny, zapobieganie, le­
czenie. dieta

4. Dr. F. Wolf. Jak obniżyd wysokie 
ciśnienie krwi. Udar sercowy, utra­
ta sił życiowych, przedwczesna sta­
rość I jak ich uniknąć

5. Dy E. Kii'.z. Cukrzyca. Skutecz­
ne i trwałe leczenie

E. Dr. Behr. Kamienie żółciowe i ner­
kowe

8. Dr. Hope. Reumatyzm-Artretyzm 
Ischias
Dr. Aleks Żebrowski. Nosa. gar­
dła i krtani choroby, wskazówki Jak 
unikać, jak rozpoznać, jak leczyć 
i Jak się podczas nich zachować

18, .7. M. Leczenie wodą według Prysz­
nica. Ks. Kneippa. Justa. Dr- Car- 
tona i innych. Z 22 tysnnkami

fis A m m m m  ^

12

2.80

8.-

2,-

8.-
3 .-

2.50 

2 80

2.50

220

Mgr. J. Blegańsl
’ ifcl. Reumatyzm —

Dr.

W
E. Wasln-
artretyzin 

opracowania

ski
tjś sk t
leczenie ziołami, 
dla wszystkich

J. Helski. Odżyw anie nowoczesne.
5 tablicami 

Dr.E Waaiutyński-Mgr.J.Biegatiski
Choroby nerek (przebieg, przykłady 
leczenie, dieta). Leczenie ziołami w

1 80

opracowania dla wszystkich, 
rycinami

Z 2
1 80
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w Księgarni Wiktora KulersKiego — Grudziądz j
Plac 23-go Stycsnia nr. 4/6 j

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się za poprzednim  n a d e s ł a n i e m  należności oraz kosztów poi ta  ̂
(Porto 1 książki wynosi 15 groszy, 2-3 książek 25 groszy, powyżej 3 książek 3o groszy) »

H

B PRAKTYCZNE
■

■

mw PRZEPISY
9  * 

9

B SMAŻENIA KONFITUR
9
9fil SPORZĄDZANIA KOM- *m
Hi

B POTOW ISOKOW przez 91

B ROŻR MAKAREWICZÓWĄ ■

B CENA Z PRZESYŁKA ZŁ. 2,25,
9
n

GE
El Przesyłkę uskuteczniamy *a

■
■Bk

B
poprzednim nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić

B
można w każdym U r z ę d z i e ■

B
Po c z t o w v m za pomocą pr ze- 

'  kazu rozrachunkowego ■

B Zamówienia przesyłać należy: D

R Zakł. Graficzne i Wydawnicze m
M

■ WIKTORA KULERSKIEGO mb v
B
■

w Grudziądzu - Pomorze. ■

m

P o l s k a  L u d o w a  —

t o  P o l s k a  
m o c a r s t w o w a

4  __ nJńwnA wvchodzi 3 razy tygodniowo w wyd.: I. irom orze), U. (wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska l zagranica), HI. (Wielkopolska i Śląsk) wraz z beagtatnymi dodatkami .Uospe-
^azetal^udziądaka wy’ 6 ^ . . L y n i '  Śmiech’ Przyaciol Młodzieży’ , „Gość Świąteczny’ i inne dodatki. Przedpłata wynosi kwartalnie wraz s odnoszeniem do domu zlotyołi 3,tK), raie lęearaię 1,39, w WoK .

dara 5*2^^7 în rałdenów zagranica wraz z kosWamPprz^syłki: we Francji 30 franków, w Belgii 6.50 belg., w Hoiandii 2,50 guld. hol., w Niemczech 4,00 RMK, w Szwajcarii 5,00 fr. szwa.c., w Czechosłowacji ’
nym Hieśei* GdaftskuJ\BO w Danii 6 00 koron duńskich w Szwec-i 5,00 koron szwedz., we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1,50 do!., w innych krajach równowartość 1,50 doi. am.
^ k o r o n  ezMfc^w Awstrh 8.00 szylingów, w „ S i e j  2 zł. -  R e d a W  odoow. Zdzisław Porzwiński, Poznań, ulica Patr. Jackowskiego 3. Wydawca: Tow. Prasowe „OŁwiata” S#. .  u. »
Ogłoszeniu drobne SU sta w  20 gn ^j«aku 9 m. #• Konto czekowe ». Ł  O. Poznań nr 203274. Drukiem: Drukarnia Wielkopolska, Poznań, u lic . 27 Grudniu Ł ^


